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Ifftonnrcliya Austryacl&a.
S p r a w ś j  k r a j o w e .

L w ó w , 13go  sierpnia.  Dyr ek cya  zakładu i o lu iezo -nauko -  
w ego  w  Dublauach uwadamin  „Og łoszen iem w dzisiej szym dzienniku 
u r z ę d o w y m 11, że w  roky  bieżącym r ozp ocz yna  się kurs nauk ro lni ­
c zych  z dniem 1. l is topada;  i źo  z rokiem tym uzupełnia się per 
ryod  nauk trzyletni .

W z y w a  też ażeby  ci, k tórych  j es t  życzen iem wstąpić  do za-  
Kładr zgłosi l i  się w porze  między 1. a 15. października,  i z ł ożyl i  
w y w ó d  przepisany,  bez k tórego  przyjęci  by ć  nie mogą,  a mianowi ­
cie : a )  m e t r y k ę w i e k u  lat 18 ;  b )  atestat ze sz kó ł  realnych lub 
czwarte j  klasy g imnazyalnej ;  < ) świa dec tw o  zd r ow ia ;  d )  kartę le-  
g it imacyjna;  c ) w y w ó d  pobytu i zatrudnienia po wystąpieniu ze 
szkó ł .  Nadto wstępując  poddać się musi uczeń pod egzamin wstępny,  
lub egzamin pr omocy i ,  które o db yw ać  się będą od 15. do 31.  pa­
ździernika,  a przytem z ł o ż y ć  opłatę,  jaka przepisuje „ ob wi esz cz en ie  
w  dzi sie j szym Dodatku11. Nadmieniamy,  że  w  tym roku miejsce 
tylko  na 10 uczniów jest w zakładzie otwarte .

(Zaraza na bydło.)
L w ó w ,  11. sierpnia. Zaraza na bydło  zgasła w drugiej  po ­

ł ow ie  lipca b. r. w  Bystrze ,  Rohatynie ,  Czercu  i Stryju,  natomiast 
pojawi ła się w  Weryn iu  obwod z i e  stryjskim i w B o b o w y  ob w od z i e  
Samborskim.  Grasuje j e s zc ze  w siedmiu miejscach L w o w s k i e g o  
administracyjnego okręgu,  z k tórych 4  miejsc  przypada na obw ód  
stryjski ,  1 na Samborski,  a 2 na brzeżański .  Między stanem bydła 
l i czącym 2 5 64  sz tok,  za chorowało  na zarazę w 45  oborach,  505 
sztuk,  z których,  135 wyz drowia ło ,  3 3 8  odesz ło ,  3 zabito ,  a 29  
pozos tało  w dalszej  kueacyi .
(7“ podróży J. M. Cesarza. — Popisy wojskowe. — Przebudowanie bramy Stubenthor. — 

Banknoty talarowe. — Nagrody fabrykantom salitry.)

4 V i e d e ń ,  10. sierpnia.  Jego e. k. apostolska Mość  odjechał  
Przedwczora j  do W ęg ie r  dla ukończenia zapowiedzianej  programem
podróży,

—  Jego Exeelcncya minister spraw w ew nętrznych  ot rzymał  
następujące dwie depesze telegraficzne jeneralaego gubernatora 
W ę g ie r :

„Oedenburg  8. sierpnia,  9.  godzina wieczór .
Jego c. k. apostolska Mość  przybył  tu o godzinie  8.  w  nnjlep- 

s*eni zdrowiu .  W  świetnie przys trojonej  granicy  przy Ncudorf l  
Powitali  Naj jaśniejszego Fana J. M. najdostojniejszy  Arcyksiąże  j e -  
neralny gubernator  i komendanci  obozu jących  w  pobl iżu wo jsk,  tu­
dzież J. M. najdostojniejszy  Arcyksiąże  Zygmunt ,  w i ce -p rezydenc i  
namiestnictwa i prze łożen i  komitatów.  Na po dw ór cu  kolei  żelaznej  
w  Oedenb urgn oczek iwal i  dla z łożenia  hołdu Jego c. k. Mości  A r c y -  
ks iąże Ernest z całą jeneralieyą,  tudzież w sz y sc y  znakomitsi  urzęd ­
nicy,  duchowieństwo ,  szlachta i burmistrz w  imieniu miasta. Na j ­
jaśniejszy  Fan wjecha ł  potem do świetnie przyst ro j onego  i o ś w ie ­
tlonego miasta w orszaku  l icznych ekwipaży ,  witany od ludu p od o b ­
nie j ak po wszystk ich stacyach podróży  okrzykami  najserdeczniej ­
szego zapału.11

„Oedenburg  9. sierpnia.
Dziś  o godzinie  8.  odsłuchał  Naj jaśniejszy Pan mszy  świętej  

'v kościele katedralnym, g’dzie ce l ebr owa ł  biskup z Raaby.  Potem 
nastąpiło przedstawienie wo jska ,  duchowieństwa,  szlachty,  władz,  du­
chowieństwa  niekatol ickiego,  r ó żn y ch  korporacy i  prywatnych  i depu-  
taeyi powitalnych a nakoniec i p r ze ł ożo n ych  wszystki ch  gmin k o ­
mitatów wśród radosnych o k r z y k ó w  Indu. O ko ło  godziny  pierwsze j  
r acz y ł  Jego  c. k. apost.  Mosc  zw iedz ie  tutejsze zakłady  w o j s k o w e ,  
0 godzinie  c zwarte j  odbyła  się uczta u dw oru ,  a dziś w ie cz ó r  ma 
Swoją obecnośc ią  z a sz c z y c i ć  festyn lu dow y . “

—  Oddziały  c. k. j azdy ,  przeznaczonej  do obozu  musztry  pod 
ahrendorfem zaczną się k on cen trow ać  dnia 16go b. ni. G łó w n e

" lżenia zbrojne rozpoczną się od 15. września, od 16. sierpnia

do 15. września będą się o d b y w a ć  musztry brygadnm' .  Dla w s p ó ł ­
uczestniczenia w  ćwiczeniach odejdzie z Wiednia także nrtylerya.

—  Przebudowanie  bramy zwanej  „Stu ben tho r11 uchwalono już  
s t ano wcz o .  Koszla  nowej  budowl i  pokryje  dochód,  uzyskany z sp rz e ­
daży budy nków fortyf ikacyjnych na Glaeis przed Soho tlen tlior.

—  Rysunek nowych  banknotów ta larowych,  przyp isanych  na 
m oc y  uchwały  koiifereucyi menniczej  w miejsce  dzi s i e j szych  bank­
notów j ednoreńskowych,  pr zed łoż on o  już  g o t o w y  do ocenienia p r z y ­
należnej  władAy

—  Piozpoiządzei i iem ua jwyższe j  komendy  armii naznaczono 
nagrody  dla fabrykantów saletry u w yb rz e ż y  Cisy.  Za ł ożyc ie l e  
nowy ch  pok ła dó w  salitry otrzyinnje w r. 18 57  za każdy  cetnar 3 
z łr  l j eżel i  produkcyo z 100 sążni k wad rat owy ch  nic prz ew yżs za  
r Ą  cetuara,  w roku I 8 5 S —-59 będą pob ierać  ty lko po 2 zlr .  od 
cetuara,  a w r. 1860 —61 p 0 1 złr.  T e  same premia naznaczono 
także dla tych pok ładów salitry,  które  po lulkuletniem zaniedbaniu,  
przyjdą uapowrót  do uprawy.

f t l s a r . p a t m l a .
(F lota  angielsUa odw iedza B arcelonę . —  W iadom ości b ieżące. — D epesza z 5 . sierpnia.)

Madryt, 2. sierpnia.  Na dniu 28. l ipca przyby ła ,  jak do ­
nosi (1 a cela, eskadra angielska pod d o w ó d z t w e m  admirała Lyons  
z Tu lona  do Barcelouy.  Admirał  wysiadł  na ląd dla powitania j e -  
neralnego kapitana, który  dziś odwzajemni  iego wizytę.  Mówią,  że 
eskadra angielska odwiedzi  j e szcze  inne porta h i szpańsk ie .—  Ibcria  
donosi ,  że  tia ro zkaz  j e n e r a h e g o  kapitana Katalonii  zostali  puszczeni  
na wo luość  deputowany Jose Ignacio L lorentc ,  p. Peligrin Pomes i 
k ilk u  in n y c h  więźniów’ politycznych. —  Od kilku dni, pisze Eupana, 
mówią  o bl izkiem wstąpieniu jenerała Lnroelin do ministeryum 
w o j n y ;  margrabia de la Constancia objąłby nanowo  posadę j cn era ł -  
nego kapitana Granady.

—  Depesza telegraficzna z 5.  sierpnia do n os i :  „Dnia  31.  l ipca 
odpłynęło  z Barcelony  300  ludzi  do Kuby.  —  Kró lo wa  ułaskawiła 
50 insurgentów a u d a lu s k i c h . —  Eskadra angielska odpłynie  z Bar­
ce lony  do Malagi .11

A M f g r l i a .

(Przyjazd Ich M ość C esarstw a do O sborne. —  Niepom yślne w iadom ości z Indyi. —  P o­
siedzenie w  Izbach z  6 . sierpnia. —  U chw ały parlamentu w  kolonii Przylądka.)

Londyn, 7.  sierpnia. Cesarz  i Ce s ar zo w a  F r an cu zó w  p r z y ­
byli  w czo ra j  zrana do Osborne wcześniej ,  niż sic spodz iewano.  
Gdy  yacht  cesarski  by ł  j e szc ze  w odleg łośc i  mili angielskiej  od 
Osborne,  wyp łyną ł  książę Albert  z księciem Al fredem barką k ró le w ­
ska w towarzy s twie  kilku innych s tatków naprzeciw fregaty  „Re ine  
Ho r tense11. P r zy b yw sz y  do tego statku udali się natychmiast na 
pokład j e g o  i powitali  serdecznie cesarski ch gośc i .  Ich Mość  C e ­
sars two wsiedl i  potem z swoją świtą do barki k r ó l e w s k i e j , — przy -  
czein wy da rz y ł  się znany już  przypadek  Ces ar zow i  —  i w kilka 
minut potem wylądowal i  w pobl iżu Osborne.  Cesarz  wys iadł  p i er ­
wszy ,  i przywitanie  j e go  i C es arz ow y  z K ró lo w ą  W i k l o r y ą  było  
bardzo  serdeczne.  Najczulej  witał Cesarz najstarszą K ió le w n ę .  
K ró lo w a  i jej gośc i e  odjechali  potem czterma pow oza m i  do Osborne.  
W  pierwszym siedziała Królowa ,  książę Alber t  i Cesarz Francu zów  
z małżonką.  Hrabia Persigny przyby ł  także na powitanie swego 
monarchy.  Równ ocz eś n i e  z nim przybyl i  w czo ra j  do Osborne także 
L o r d o w i e  Clarendon i Palmerston.  Gdy yacht  cesarski  zb l iży ł  się 
do Osborne,  salutowały go  działa floty i bateryi  miejskich.

—  M orning Chronicie p i s ze :  , ,/ j holem serca musimy donieść ,  
że ostatnie wiadomośc i  z łudyi  są bardzo  n iep om yśln e . Sir  Henry  
Lawrence ,  który  cofnął  się już  z Lukna ( w  Auiih)  do Kanpur,  był  
zmuszony  opuścić  także i tę ostatnią pozycyę .  A  na domiar  z ł ego 
ma b y ć  zdr owie  j eg o ,  j ak słychać,  tak dalece nadwątlone,  że p r z y ­
najmniej na jakiś czas,  i to w  tak krytycznej  chwil i ,  będzie  kraj 
ten pozbaw ion y  j e g o  usług.11’

—  Na posiedzeniu z dnia 6. sierpnia p r ze d ło ży ł  lord Campbell 
Izb ie  w y zsze j  petycyę K ró lo w y  Audhy i j ej  d w ó c h  syn ów.  W y n u ­
rzając  ubolewanie swo j e  nad obecnym ro ko s ze m  armii w sch od n io -  
indyjskiej ,  nie mogą w sz y sc y  troje zataić  sw eg o  żalu i zdziwienia,  
że r z ucono  także podejrzenie na Króla  Audhy i j e go  krewnych.  
K ró lo w a  odebrała ty mcz as ow o  jak  najuroczystsze  zapewnienie  nie­
winności  swego  małżonka,  pragnie też pozn ać  c iężące na nim za ­
rzuty,  aby dow ieść  ich^ płonnośe .  L o r d  S t. Jjconhards protestuje
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p r z e c i w  przed łożen iu  Izbie niniejszej  pe tycyi ,  mieniąc ją n ieprzy ­
z w o i t ą  pod wzg lędem formy.  Ta kż e  lord R ed esd a /e  robi  uwagę,  
że  w  pe tycy i  tej  brakuje  wyrazu  uniżenie, a po dawnym zwycza ju  
nie powinien  parlament pr zy j m o w a ć  żadnej  prośby bez  tego s ł ówka.  
Uw zg lędn ia jąc  te zarzuty  cofa lord Campbell p rzed łożenie  petycyi ,  
a bi ł  c o  do milicyi przychodz i  do drugiago odczytu.  Książę R ich ­
m ond  po le ca  przy tej sposobnośc i ,  aby o f icerowie  milicyi starali się 
wstąpi ć  z własnej  o choty  do pu łków l iniowych.  Zapytu je  też  c zy  
pu łko wnic y  milicyi  mogą do tego udziel ić  przyzwo len ia ,  w  p r z e c i w ­
nym zaś razie,  c z y  będzie  to w m o c y  ministra wpłynąć  zaradczo  
w  tej sprawie.  Zda je  mu się także,  Ze w  miejsce wyprawionych  
do Indyi  pu łkó w  należałoby z w o ł y w a ć  i f o r m o w ać  mil icye z j a k n a j -  
w ięk szy m pospiechem.  Minister wo jny  lord P anm ure  p rzyrzeka 
z w o ł a ć  mi l icye zaraz po skoń cz ony ch  żniwach,  dodając,  że  jeśl i  ju ż  
t eraz  nie wo lno  of icerom milicyi  przys tęp ow ać  w  s łużbę l iniową,  
t edy  w  jak najkrótszym czasie otrzymają do tego upoważnienie.  
Pod ob a  się to wielce księciu Cambridge,  mierna bowiem,  że  w ten 
s p o s o b  podniesie się nietylko dzielność milicyi ale i samej armii.

Na posiedzeniu Izb y  n iższej  zabrano się po porządku dzien­
nym do drugiego odczytu  bilu w sprawie p oży cz k i  N ow e j  Zelandyi .  
Św ie ż ą  tą p o ż y c z k ą  ma rząd N ow e j  Zelandyi  um orzyć  dawniejsze  
długi ,  a ten sposób mog łaby ludność koloni i  po niższycli  cenach na­
b y w a ć  ziemskie  pos iadłośc i .  Sir  J. Graham  podnosi  g łos na nowe  
p r z e c i w  bi lowi ,  a lękając  się zgubnych  ztąd w p ł y w ó w  na konsty tu-  
cyę  koloni i ,  przygania także tak częstemu odwoły wan iu  się do fun­
d u sz ó w  konso l idowanych .  L o rd  kanclerz nie zaprze cz a ł  wca le ,  że  
udzielanie gwarancy i  dla p o ży cz e k  kolonialnych bywają  za wsz e  k ło ­
potem rządu ; ale tą razą chodz i  r z eczywiśc i e  o gwa ł to wn ą  potrzebę 
koloni i ,  której  niepodobna nie przyj ś ć  w pom oc .  Na wszelki  w y ­
padek zdaje się pewną,  że  No w a  Zelandya w krótkim czasie pokryje  
ca ły  dług,  w yno szą cy  tylko 1 , 0 00 . 00 0  funtów sz terl ingów.  Izba 
przystąpi ła do g ł osowania  i w iększośc ią  70  prz ec i w  23  pr zyzwo l i ła  
na drugi odc zyt  bilu.

—  P od ł ug  doniesień z I P r a y S ą c l k a  z 17.  c zę rw c a  o b r a d o ­
wał  parlament tej kolonii  6 9  dni. Najważnie j szą z powz ię tych  
uc h w ał  by ł  bil emigracyjny,  na mocy  k tórych  dla poparcia koloni -  
za cy i  w yz n ac zo n o  na dwa lata sumę 8 0 .0 00  ft. szt.  Gubernator  
p r o p o n o w a ł  nń to z początku  2 0 0 . 00 0  (t. szter l ingów.

(P rzypad ek  Jego M ości C esarza. —  Zerw anie stosunków  dyplom atycznych w Konstan­
tynopolu . —  Książę Hieronim prezyduje w  senacie. — Proces spiskow ych. —  U roczy­
stość na 15. sierpnia. - -  K onferencye w zględem  n a u k .— Kom enda w  obozie C halons.—  

P ostrzeżenia m eteorologiczne. —  N ow a targow ica. —  Starożytności w  A lgiery i.)

I Ba r j ' ż ,  7.  sierpnia.  Nadesłana dziś depesza donosi ,  że Cesarz 
wys iada jąc  na ląd w Osborue,  utknął : ópadł w  łodzi  , ale dod a ją ,  
że  pon iós ł  tylko lekkie uszkodzenie .

—  Consłiłulionnel zawiera dziś następujące pó iu r zę do w e  d o ­
niesienie : „D o w ia d u j e m y  s i ę ,  że  ambasador  Fraucyi  i ministrowie 
Ros y i ,  Prus i Sardynii  zerwal i  stosunki  dyplomatyczne  z Portą.  Je ­
śli nas dob rze  uwiadomiono , mieli ci ajenci rozkaz  domagać  się u 
rządu  tureck iego,  ażeby  unieważni ł  w y b o r y  w Maltanach , g d y ż  są 
ja wn em  i n iezaprzeczonem naruszeniem ustawy u łożone j  w Konstan­
tynopo lu  między  Por tą i reprezentantami czterech mocarstw.  Gdy 
j ednak  Por ta niechciata uczynić  zadość  temu żądaniu , musieli p. 
Thouveue l  i koledzy  j ego  z P r us ,  Rosyi  i Sardynii  postąpić  wedle 
s w o i c h  instrukcyi .  Dlatego też moż emy  zapewnić  , że  wsze lkie  p o ­
dania, przedstawia jące krok ten inaczej ,  niż my,  są bezzasadne.11

•—  M onitor  d o n o s i , ż c  pod uiebytuość  Cesarza będzie ks iążę 
Hieronim Napo leon pr e zy d ow a ł  w radzie ministeryalnej .  — Ich Mość  
Ces ars two  po w ró c ą  wc  wtor ek  11. b. m do St. Cloud.

-—  G łów ny m przedmiotem zajęcia je s t  w tej chwil i  proces  T i -  
ba lde go  i j ego  spólników.  Sprawa  ta idzie dość  spiesznie i obudzą 
wie lką  c i ek awo ść  w publ i czności ,  choc iaż  debaty nic są tak zajmu­
jące ,  j a k  się spodz iewano .  Najważnie j szą częśc ią całej  tej sprawy  
j e s t  akt oskarżenia , przesłuchanie świa dkó w ogranicza się na ze ­
znaniu cz terech  osób,  które z wyjątk iem krawca Geraud nieprzyto-  
c zyl i  żadnych n o w y c h  sz c z e g ó łó w .  Z  wielką c i ekawośc ią  o czekują  
w s z y s c y  wyro ku  sądu przys ięg ły  cli. (P at rz  doniesienia z ostatniej 
po cz ty  w' nr. 182 „ G az .  h w . “ )

—  Na dniu 14. sierpnia nastąpi oprócz  o tworzen ia L u wr u  tak­
że poświecen ie  centralnej t a r g o w ic y ,  kośc i o ła Stej  K ło ty ld y ,  cesar ­
skiego szpitalu dla re kon walescentów w lasku bulońskim i najzna­
cznie j szej  dzielnicy r o bo tn ik ów  na bulwarze Mazas,

—  Po  ceremoni i  poświecen ia  L u w r u  zbiorą się artyści  i r z e ­
mieślnicy w „sal i  państwa“  , gdzie  po pr zem ow ie  Cesarza będą im 
rozdawane  nagrody.  W ie c z o r e m  będzie  bankiet.  Robotn i cy  mają być  
częs towani  w ogrodzie .

■—  Mons ignor  Mor lo t  miał  długą konferencye  z ministrem nauk 
w  sprawne organizacyi  urzędu wielkiego jahnużnika.  Odnośny dekret 
ma b y ć  o g łos zon y  15. b. m.

—  Komendę nad ob oz em  pod Chalons obe jmie marszałek Can-  
robert .

—  Z  meteoro log i cznego  przeglądu Monitora  pokazuje się , że 
na dniu 4.  sierpnia było  pod ług  spos trzeżeń  cesarsk iego  obserwato -  
ryum w  Paryżu  o godzinie  12.  w południe 3 4 ° 7  s t o pn i ,  a 5.  o 7. 
godz in ie  zrana 20 ° 2 ,  w  Madryc ie  przy  pochmurnym niebie o tej sa­
mej  godzinie  2 2 ° 2 , a w  Rzymie  przy  p ó łn o c no - w sc ho d ni m  wie ­
t r ze  26 °

—  Niepodlega już  żadnej  w ą t p l i w o ś c i , że  zamiast targowicy  
bydła w  Po issy ,  ma być  za łożona  jedna ty lko targowica  u bram 
Paryża,  i o tę k o rz y ś ć  ubiegają się teraz wszystk ie  oko l i c zne  gminy 
Paryża.

—  Jak donosi  dziennik urzęd ow y  znalez iono w Philippevil le 
kilka sarko fagów ozdob ionych  płaskorzeźbami,  z k tórych  jedna prze d ­
stawia bardzo  ż y w ą  scenę łowiecką.

Ifolasidya.
(E m an cypacja  n iew olników .)

Am sterdam  , 27.  lipca.  W  zachodnio - indyj ski ch koloniach 
holenderskich pr zygotowu je  się rychła emancypacya n iewo ln ików.  
Dzienniki  ogłaszają projekt  r ząd ow y  tak co do samego zniesienia 
niewolni ctwa jakoteż  co do wynagrodzenia właściciel i  z do łączeniem 
osobnego  meinoryału,  k tóry  pr zed łożony  najbl iższemu zgromadzeniu 
jeneraluyeh stanów holenderskich będzie  prawdopodobnie  najgłó ­
wniejszym przedmiotem obrad.  Co do g ł ówn e j  os n ow y  utrzyma się 
niezawodnie  wniosek  rządowy ,  bo oświadczy  się za nim bez  wątpie­
nia całe st ronnictwo liberalne.  Samo po łożen ie  najznacznie jszych k o ­
lonii zniewala Ho len dr ów  do tego kroku w br e w  własnej  wol i .  Sur i ­
nam posiada wiele murzynów z b i e g ó w ,  uznanych od dawnych  cza­
s ó w  wolnymi ,  do tego leży w samym środku między  pos iadłośc iami  
francuzkicmi  i angiel skiemi , gdzie  niema już  n ie w o ln i c t w a ,  gdzie  
każdy zbieg  jakna jpewnie jszc  znachodzi  schronic ie ,  i zkąd na w s z y s ­
tkie strony bezustanne r o z c h o d z ą  się agitacye.  Dla zbytniej  b l i zko -  
ści  granic  niepodobna żadną miarą zapobiedz  złemu i po trzeba g o ­
dzi ć  się 7, tokiem wypadków.  Wyzna je  to sam memorya ł  r z ąd o w y ,  
odz ywając  się dos łownie  ;

W  posiadłośc iach francuzkich i angielskich ro zp rz ę g ł y  się już 
od dawna więzy ,  które łączy ły  niewolnika z panem. W p ł y w ,  jaki  
podobny  stan sąsiedni w ywiera  na umysły n iewo ln ików w Sur inam,  
łatwa sposobność  pozyskania wo lnośc i  uci eczką , wzrastający ztąd 
ubytek ludności ,  dalej c oraz większe  w zb u rz e n i e ,  opór  i n iechęć do 
pracy,  w y w o ły w a n e  porównywaniem s tosunków sąsiedzkich,  nakoniee 
co raz  si lniejsze i powszechnie j sze  pożądanie e m a n c y p a c y i , które do 
takiego dosz ły  stopnia,  że niebawem nic niepomogłaby  już  nawet  sita 
zbrojna.  —  W s z y s t k o  to natchnęło rząd przekonaniem,  że co rychło  
potrzeba przystąpić  do emancypacyi  niewolników,  dopóki  j e s z c z e  za -  
chowuje  się moż noś ć  przep rowa dz i ć  cala reformę z po trzebną o d ­
wagą i oględnością.

Saswajcarya.
(Zam kniecie s e s ji . —  Poróżnienie kantonów ,)

f i f i e r t i a . ,  5.  sierpnia.  Dziś zakończyła  rada f ederacyjna osta­
tnią s o j ę  swo ją ,  gdyż  w  październiku nastąpią n o w e  wybo ry .  Ż a ­
dna j e s z c z e  sesya nieprzyczyni ła się t y l e ,  c o  ta ostatnia do p o r ó ­
żnienia dw ó ch  największych kantonów Szwajcary i ,  a to g ł ów ni e  spra­
wą kolei żelaznych.  Drugim szkopułem dla rady federacyjnej  była 
niepopularna rewizya  ustawy względem płacy urzędn ików  federacy j ­
nych i musiano o d r o c z y ć  tę sprawę  w ciągu dyskusyi .

W łochy.
(W ię źn ie . —  Stuli rzeczy  w* piem onckiem . —  Papieska flotyla w ojenna. — N uncyusz  

do Brazylii. —  Poset m esykaiU ki.)

Turyn i 3.  sierpnia.  Z  więźn iów c z e r w c o w y c h  wyp usz czo no  
zn owu  czterech  na wolność .  Znajduje się miedzy nimi margrabia Pa-  
reto,  w którego  domu przebywała  mis Wbite .  W ła d z e  w Genui nie 
zdają się dotąd j e s z c z e  dowierzać  położeniu,  bo w zesz łym tygodniu 
wzmoc n i ono  na no wo  straż przy  pałacu książęcym.

R z y m ,  29.  lipca. W  państwie papieskiem utworzono  nieda­
wno oddział  marynarki  wo je n ne j ,  który pr zeznaczony  g łówn ie  ukróc i ć  
przemytnic two w zd ł uż  w y b r z e ż y  , nie będzie podlegał  ministeryum 
wojny ale dyrekcy i  komor y  celnej .  Czasami użyją go także do in­
nego rodzaju  wyp raw  na morze  śródziemne  i adryatyckie  , j a k  np, 
w sierpniu roku zesz łego .  Cały oddział  składa się obecnie z dw óch  
parop ł ywó w „San Giuseppe11 o sile 30  i „San Giovani“  o sile 40  
koni. Na pokładzie  p ierwszego  okrętu znajdują się 2 m o źd z ie rz e  , 
drugi posiada trzy działa.  Podczas  pobytu Jego Świątob l iwośc i  w An-  
konie i Sinegagli i ,  k rąży ł  „Sau  Giuseppe“ po wodach  adryatyekiego 
morza,  stojąc na zawołanie  Papieża.

—  Obiega pog łoska , że w kró tc e  odjedzie  n o w y  nuncyusz do 
Brazyli i .  Praw dop odo bn ie  zastąpi zmar łego  p. Masson iego ,  urodzony 
w Asco l i  prałat Marino Marini , k tóry d łuższy  czas bawił  w R i o -  
Janeiro w  charakterze papieskiego agenta duchownego .  — Pose ł  me-  
xykański p. Montez micuzyskał  j e s zc ze  publ i cznego posłuchania u kar ­
dynała Antouelli .  Myśli  j ednak d łuższy  czas zabawić  w Rzymie  i 
starać się o nie za pow rotem Papieża.

Miesaice.
(W ydalen ia  się i uchylenia od służby w o jsk ow ej.)

Poznań, 29.  l ipca.  Od początku  tego roku  w y t o c z o n o  w sa­
mym okręgu  poznańskim indagacyę pr ze c i w  4 4 7  o s o b o m , że  bez  
pozwo lenia i dla uchylenia się od  ob o w ią zk u  w o j s k o w e g o  opuśc i ły  
kraj pruski.

Hoiya.
(Kolonie południow e. —  Kom enda O renburska. —  Osiedlenie w krainie czarnom orskich

ko zak ów .)

Petersburg ,  1. sierpnia.  Na jważu ięj szem rozporządzen iem 
w najnowszym dzienniku urz ędo w ym  jes t  ukaz cesarski  z d. 16go
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cz e rw c a  w  sprawie uowe j  organizacyi  w o j s k o w y c h  koloni i  j a z d y  pod 
zmieniona od n ow eg o  roku  nazwą „ kolonii p o ł u d n i o w y c h Ukaz 
za czyna  się :

P o tw ier dz i w sz y  pod d. 16.  c z er w c a  przed ł ożo ny  nam zarys sta­
tutu co do nowe j o rganizacyi  w o j s k o w y c h  kolonii  jazdy  z zmienio ­
ną od r. 1858  nazwą „ko l on i i  p o łu dn io w yc h"  ro zkazu jem y  niniej-  
szem : Wypełnien iem statutu zajmie się mianowany z ramienia mini­
stra wo jny  komitet o rganizacyjny,  któremu sami naznaczymy pre zy ­
denta  itd.

Następca hrabi P e r ow s k ie go  w naczelnej  komendzie  Orenburga,  
j enera ł  Kalenin,  r oz p oc z ą ł  swo je  urzędowanie na tein tak ważncni 
dla Rosyi  s t a n o w is k u , zkąd wywiera  w p ł y w  swó j  na całą A zy ę  
ś r o d k o w ą ; przedkładając  Ces arz ow i  do potwierdzenia uchwalony  
w  radzie wojennej  p r o j e k t ,  aby przy sztabie o renburskim u tw o r z y ć  
osobny  o d d z i a ł ,  p r zeznaczony  do zarządu i zaopatrywania twierdz  
rosy jsk ich  , które w częśc i  za ło żon o  ju ż  u granic  , po częśc i  zaś 
mają budo wać  przy g ł ówn ym  gośc ińcu  handlowym do ś r odk ow e j  
Azyi .  Cesarz miał już  po twierdz i ć  prz ed ło żo n y  sobie proj ekt,  a no ­
w y  oddział  sztabu będzie się składał  z 18 ludzi.  —  Dla w z m o c n i e ­
nia armii kozack ie j  nad czarnem morzem rozpo rz ądz i ł  C e s a r z ,  aby 
wo lno  by ło  osiedlać się w krainie kozackie j  także n i ew o js kow ym  
mieszkańcom z pob l i zk icb p r o w i n c y i ,  byle ty lko zdolni  byli s łużyć  
zbro jno  i mogl i  zaciągać  się w  pułki  kozackie .

. I l o t i f e n e ^ r o .
(N'ieporoz,imucma w iMontonegrzo.)

Do noszą  z Wiedn ia  : Wypadki  w pog ran i cznych  okręgach tu­
recki ch zwraca ją  uwagę  rządu,  a szczegó lnie j  na t o ,  c o  się dzieje 
w  Bośnii  i Montcncgro .  T u r c y  ściągnęli  pod Skutari  w o j s k o  i p o ­
dwoi l i  za łogi  w  f ortecach leżących  naprzec iw Montenegru.  Pon ieważ 
Daniło na przypadek tureckiego ataku niemoże się spodz iewać  p o ­
m o c y  rosyjskiej  i niepobiera ju ż  subwency i  od Ilosyi ,  w iec  natural­
na, że się przychyla  s tano wczo  do Austryi .  Z tąd  też  rząd ten prz y ­
chyl i ł  sie do prośby o wydalenie J. Pe t rowicza  i M. Petrowicza  
z Kattaro,  i obom w y z n a c z y ł  pobyt  w  Zara.  Dla uspokojenia ludno­
ści cofnął  wprawdz ie  Dauiło rozporządzen ie  pobierania podw ó jn ych  
poda tków  i z re du k ow ał  wszystkie  daniny, ale przez  ponawiające się 
zamachy  na życie  znakomitych  osób , stali sie mieszkańcy tak po ­
de j rz l iwymi ,  że nawet w  zmniejszeniu podatków upatrują podejście.
I tak niedawno na w o j e w o d ę  z Grahowa napadła zbro jna  banda 
w  Cettinie;  raniony strzałem,  zdo ł a ł  j e s zc ze  umknąć na ziemię au-  
stryacką.  Potem w r ó c i ł  znowu do Cettinie i żądał  usprawiedl iwienia 
od  Daniły.  Danilo przys iągł  mu w cerkwi  na ewanie lię ,  że nie w y ­
w o ła ł  tego zamachu,  w o j e w o d a  z ł o ż y ł  jm, taki sam sposób  przysięgę,  
że  nic prz ec i w  Danile nie przedsięweżmie,  Z ab ó j ca  Petr ow icz a  Zuz a  
w  Konstantynopolu,  jak wiadomo  , j edneg o  z pretendentów monte -  
negryński ch,  miał  zn o wu  do  Montenegru p ow ró c i ć .

Turcy a.
(Noty czterech m ocarstw , —  Policya i bezpieczeństw o pubiicaae. —  O par m ieszkańców

Albanii.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  30 .  lipc-a. (Depe sza  telegraficzna na Mar-  
sy l ię . )  Pan ThouveneI wstrzymał  cesarski  statek p o c z t o w y  o j eden 
dzień. — • Noty  cz terech mocars tw  pr ze c i w  pos tępowaniu  księcia 
Vog or i des  są j ed nakowe j  treści,  ale zostały osobno  podane.  W  ra ­
zie odm owne j  odpowiedz i  odw o ła  Francya swo ją  ambasadę.

•—  Komisya  ministeryum wo jny  wywiązała się ju ż  w  jednej  
c zęśc i  z sw eg o  zadania,  uchwalając  dla zapewnienia publ i cznego  
bezpieczeństwa  kilka ś ro dkó w pr ow iz or y cz ny ch ,  z któremi się z g o ­
dzili ,  j ak s łychać,  wszyscy  pos łowie  zagraniczni .  Najwnżnie j szem 
w tym względz ie  postanowieniem jest  wydalenie  z stol icy  wszystki ch  
w ł ó c z ę g ó w  bez zarobku  i utrzymania,  tudzież  zniesienie do ty ch cz a ­
so w e g o  prawa przytułku w domach E u r op e j c zy k ó w ,  t. j. że do w s z y ­
stkich miejsc  publ i cznych jak kawiarni,  s zynkowui ,  d o m ó w  gry ,  h o ­
te l ów,  maga zyn ów  będzie mogła władza publiczna w każdej  za jrzeć  
c h w i l i ,  a tyin sposobem usunie się najsilniejsza przeszkoda  w śc i ­
ganiu z ł o c z y ń c ó w .

Z  A t t t i w a r i  piszą gazecie  zagrabskiej  z 25 go  l i p c a : Mie­
szkańcy  Misichu i Giurmaui,  najbliżsi sąsiedzi  Austryi ,  opierają się 
re formom,  jakie  zainirzono pr zeprowadz i ć  w Albanii ,  i odmówi l i  na­
w e t  ś r o d k ó w  do dalszego transportowania wo j s k ,  które mają wy lą ­
d o w a ć  w Autiwari ,  i musiano j e  przeto  w ypr aw ić  lądem do Skutar.  
Aż eb y  przymus i ć  krnąbrnych do szanowania ustaw, wys łał  na nich 
komendant  tych wo j sk  80 0  ludzi z 6 działami ;  ale buntownicy  ucie ­
kli na górę  Sosine i zabrali  z sobą swo je  dzieci ,  byd ło  i wszelkie  
sprzęty,  jakie mieli w nędznych sw y ch  poinieszkaniaclt.  Basza ka­
zał  obsadzić  ob y dw ie  wsie  i powiedz ie  w y c h o d ź co m ,  że jeśl i  w  pr ze ­
ciągu 3 dni nie p ow ró c ą ,  każe popalić  ich domy i śc igać  ich nawet 
na terytoryum monteuegryńskiem,  jeśl iby się tam schroni ć  chcieli .  
N iew ia dom o  tylko,  c zy  Montenegro za cho wa  się neutralnie w tej 
rprawie ,  i zechce  zb iegom u ży c zy ć  przytułku.

(O d e zw a  indyjskich rok oszan . _  Trudności zdobycia D elh i.)

Dzienniki  wschodnio- indy jsk ie  zamieszcza ją  następującą o de zw ę  
rokoszan  w  Delh i :

„Z awiadamiamy niniejszem wszystk ich Hin dów  i Mahometauów,  
tudzież  podwładnych  i s łużących w o j s k  angielskich w Delhi i Miru- 
c ie ,  że  w s z y s c y  Europ e j cz ycy  zgodz i  się z  sobą c o  do punktów

następu jących :  Na przód  aby zabić  w  armii wiarę naszą,  a potem 
aby środkami  pr zymusow emi  wszystki ch  poddanych  przyn iewo l i ć  do 
chrześciaństwa.  Z  wyr aźn eg o  też  rozkazu  j eneralnego gubernatora 
rozdano nam w  samej r z e c z y  patrony,  o smarowane tłustością w i e ­
pr zo w ą  i bydlęcą.  R o zk a za ł  także gubernator,  aby w razie oporu  
10 .000  ludzi  rozst rzelać  wszys tk i ch  do jednego,  zaś gd yby  ich było  
pięćdziesiąt  tysi ęcy  ro zb ro i ć  niezwłocznie .  Dlatego też  z mi łości  dla 
wiary naszej połączyl i śmy się z resztą poddanych,  i w y m o r d o w a w ­
szy na miejscu wszystk i ch  niewiernych,  ogłos i l iśmy  własnego Ces a ­
rza w Delhi  pod warunkiem,  że  pozos tawi  do  śmierci  żołd p o d w o ­
j o n y  wszys tk im żołnierzom,  k tórzy  wymordu ją s w o i c h  o f icerów eu­
rope jski ch a j emu poprzysięgną wierność .  Sto  armat i skarby nie­
prze l i c zone  dostały się w  nasze ręce .  W z y w a m y  wszystk i ch ,  k tó -  
rymby  trudno przyszło  zos tać  chrześ c ia nam i , j ako też wszystk i ch  
w ogóle  poddanych,  aby łączy l i  się z naszem wo jskiem,  nabierali 
ducha i nie zostawiali  nigdzie żadnego ży ją ceg o  zarodu o w y c h  sza­
tanów.  Za  wszystkie koszta i wydatki ,  j akie  poniosą poddani ,  z a o ­
patrując armię naszą w ży w n o ś ć ,  mają żądać pisemnych świa dec tw  
od o f i cerów,  a Cesarz wynag rod z i  im później  wszys tko  w dw ó jn a ­
sób.  K tok o lw iek  zaś w obecne j  chwili  okaże  brak odwag i ,  albo da się 
uwieść  s ł o w o m  wrogom,  ten ściągnie na siebie takie same następ­
stwa sw o je j  uległości,  j ak mieszkańcy Lucknau.  Niezbędną jest  za ­
tem, aby w sz y sc y  Hindowie i Mahometanie objawil i  j ednoś ć  w walce 
i za poradą znakomitych osób nie zaniedbal i  ś r o d k ó w  obrony.  W s z ę ­
dzie,  gdzie  potrafią skorzys tać  z  pory,  i gdz iek o lwie k  po ło ży  ktoś 
jaką zasługę,  rozdawane będą wielkie godnośc i  w  nagrodę.  Na leży  
także rozszerzan ie  odp isów niniejszej proklamacyi  poc zy ty w ać  za 
rze cz  równie  ważną, jak odniesienie jakie jś  korzyśc i  wojenne j .  Dla­
tego też  należy przyb i jać  niniejszą o d e z w ę  na miejscach,  gdzie  ją 
każden może  widzieć ,  aby Hindowie i Mahometanie dowiedziel i  sie 
o wszystkiem i trzymali  się w pogotowiu ,  Jeśl iby się gdzieś nie­
wierni okazali  łagodnie jszymi ,  tedy bądźc ie  pewni ,  że  jest  to tylko 
środek,  aby oealić życ i e .  Kto  się da uwieść  podobnym majakom,  
pożałuje  tego później .  W ł a d z t w o  nasze trwa ciągle.  Ż c ld  w tera­
źn iejszej  służbie cesarza Delhi  jest  30  rupii  dla j eź dźc a ,  a 10 rupii  
dla p ie szego . "

— T r z y  są s p o s o b y ,  pisze korespondent do T im es  zdob yc ia  
Delhi,  a wątpić,  c z y  k tóry  z nich powiedzie  się j en era łowi  Bernard.  
Mógłby najprzód u ż y ć  zdrady, l e cz  na nią wtedy  tylko l i c z y ć  może ,  
j eś l iby  między Mahometanami i Indyauami wybuchła  dawna niezgoda.  
In ni radzą uzyć  k tórego  z  p o d s t ę p ó w  wojennych ,  co by  dobrem by ło ,  
g dyb y  się d o c h o w ać  dała tajemnica w układach podstępu , co przy 
tej l iczbie luda obc eg o  w oboz ie  ani podob ień stwo  m y ś l e ć ,  ażeby  się 
udało.  Ostatni ś rodek  pozos taje  p rzypuścić szturm, do miasta,  i to 
by łby  niezawodnie  naj lepszy,  g dy by  miał podostatek  wo jska  obleżni -  
c z ego .  P ierwsza  że  saperów n iema,  g dy ż  przeszl i  do b u n t o w n i k ó w ;  
z pozos ta łymi  l edw o  kilka bateryi  dałoby  się usy pać ,  zkąd w p r a w ­
dzie móg łby  zb om ba rd o w a ć  niektóre l o r ty f ikacye ,  ale co do za jęc ia  
całego miasta j e s z c z e  daleko.  Mury miasta chronią ludność  wie lką , 
a kto za rę c zy ć  może ,  że  za obrębem miasta nie zebrała sic ludność  
bun towników,  k tórzy  zagroz i ć  mogą j enera łowi  tam,  gdzie  się naj­
mniej spodziewa,  Dlatego zdaje  s i ę ,  ż c  j enerał  ustąpił ku Agrze  , a 
pewna,  że  bardzo oględnie działać musi,  nim z Anglii  nadejdą posi łki .

i&smfesieiata ® y.
f r y e s l ,  10. sierpnia.  Przy jęc i e  Ich Cesarzew.  MJI. najdos to j ­

nie jszego Areyks iee ia  Ferdynanda Maxyifliliana i małżonki  j ego,  Ar -  
cyks iężny  Charlotte było wczora j  bardzo serdeczne .  W  świetnie oz ­
dob ionych  ulicach t ł oczy ły  się niez l ic zone  tłuiny ludu, objawiając  swą 
radość  na jżywszemi  okrzykami.

t*aryi, 0. sierpnia. Constitutionnel odpowiada jąc  na artykuł  
dziennika M o m in y P ost  po w ia d a :  że L or d  lved cl i (Te, nic zaś pan 
Thouvene ł  postąpi ł  na w z ó r  księcia Menżykown,  —  W c z o r a j  w i ec z ór  
renta 3 %  67,  10.

Londyn, 9. sierpnia. Dz is i e j szy  O bserccr  d o n o s i : Parlament 
zostanie zamknięty 22.  b . iii. Ma nastąpić zaciąg  30 .00 0  milicyi  ; 
o p r ó cz  tego mają być  wysłane do  Indy i c z tery  bataliony, dw a  pułki  
konnicy  i dwa korpusy artyleryi .

faaaMilowe.
L w ó w ,  12. sierpnia.  Dziś  by ły  na naszym targu następujące 

c e n y :  inec pszeni cy  ( 8 5  rU )  3 r .57 k . ;  żyta ( 7 9  U )  2 r . l 2k . ;  ow sa  
( 4 8 % )  l r , 2 3 k . ; g rochu  2 r . 4 S k . ; kartofli 5 7 k . ; eetnar siana l r .3 k  ; 
o k ło t ó w  4 4 k . ; sag drzewa  b u k o w e g o  9r .40k .  : mas krup pszennych 
14 k . ;  Jęczmiennych 5k. ,  j aglanych 7*/2k. m. k.

K U I S  l w o w s k i .

Urna 1 2 . s ie rp n ia .

Dukat holen dersk i . . . » ..................... m on. kon w .
Dukat c e s a r s k i .......................................  « »
P ółim p erya ł z ł. rosy jsk i . . . . . .  „  „
R u b e l s reb rn y  r o s y j s k i ...........................  „  „
T a la r  p ru sk i „  ■
P olsk i kurant i p ięcioz łotów k a  . . . n „
G alicy j- listy zastaw ne za  100 z lr . )
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne V , t’ % .  
5 °/ pożyczka n a r o d o w a .......................j  Kuponu w

gotówką towarem
zlr. kr. zlr. kr.

4 46 4 49
4 48 4 51
8 18 8 31
1 36 1 37
1 3 1 % 1 33
1 13 1 13

81 40 83 5
79 40 80 8

| 83 45 84 35
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Knrs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 12. sierpn ia . 

Instytut kup ił p r ó c z  kuponów  100 p o . . 
„  p rz e d a ł „  „  1 0 0  po . .
„  daw ał „  „  za  1 0 0  . . .
„  żąd a ł „  „  za 1 0 0

W a r to ś ć  knpona od  100 z łr . . . .

z łr . k r .
81
82

42
12

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 . sierpn ia  o p ie rw s z e j god z in ie  po p ołudniu .

P oży czk a  narod ow a 5 %  8 4 %  — 849/ 1B. P oży czk a  z  r . 1851 S . B . 5 %  9 4 %  
— 95 . L om b . w en . p oży czk i z  5 %  96 —  9 6 % . O bligacye d ługu  państw a 5 %  
8 2 % - 8 2 % ,  dpt- 721£ - 7 2 % ,  det. 4 %  6 5 % ~ 6 5 % ,  detto 3 %  51 -  5 1 '/* .
detto 2 % %  4 1 % — 4 1 % , detto 1 %  1 6 %  —  1 6 % . O hlig. G logn . z  w yp łatą  5 %  
96 . —  —  D etto O edenbu rgs. z w ypłatą  5 %  95 —  —  — . D etto P eszt. 4 %
9 5 ----------. D elto M edyol. 4 %  94 — ----------- O bligacye indem n. n iższ . austr.
6 % 8 8 ' / , — 8 8 % ,  detto w ę g ie r . 8 0 %  — 81, detto g a lic . i s icdm iogr. 80  - -  8 0 % . 
detto inn ych  k ra jów  k oron . 8 6 V2 —  8 7 . Ohlig’. bank. 2 % %  6 3 1/® —  
ż y cz k a  lo te r . z r  1834 337— 3 3 7 % . D etto z lo k u  1839 1 4 0 %  —  1 4 0 % . Detto 
z  r . 1854 1 0 8 %  —  1 0 8 % » R enty Com o 1 6 %  —  17.

G a lic . list. zastaw ne 4 %  8 2 — 83. P óln . O b lig . P r io r . 5 %  8 6 %  —  8 7 .-— 
G log n ic ld e  5 %  8 1 % —-82. O bligacye Dun. żeg lu g i p ar. 5 %  8 7 — 8 7 % . O b lig . 
L lo y d y  (w  s r e b r z e )  5 %  9 0 — 9 0 % -  3 %  P rio r . ob i. tow . rzą d . k o le i Żelazn , po  
500  fran k , za szt. 1 0 7 %  —  108. A lceyi bank. na rod ow ego  998 — 1000. A k cye  
c .  k. u p rzy w . tow arzystw a kred . 2 3 5 — 2 3 6 % . A k cy e  n iż . austr. tow . eskom p. 
1 2 1 *% —  122. Detto B u d zyń sk o-L in ck o-G m u n d zlrie j kol. 231 —  232 . Detto 
póln . k o le i 184 ’% —  1 8 4 %  D etto tow . kol. ż e l. za 500 frank. 2 7 4 % — 2 7 4 % . 
D etto k o le i ces . E liz . po 2 0 0  z lr . z wplata 3 0 %  100 —  100 ‘/ (B, Detto P o łu d .-  
p ó łn ocn . niem kom unikacyjnej k o l. że l. 1 0 2 %  —  103. D etto cisiań sk ie j kolei 
że l. 100 —  1 0 0 % ,- Detto L o m b .-w en . k o l. że l. 2 4 6 % — 2 4 6 % . Detto C esarza 
F ra n c. Józ. w sch ód , k o l. że l. 19 2 '% — 1 9 2 % - Detto losy  tryest. 1 0 3 % — 1 0 3 % . 
D etto tow . ż eg l. p a row e j 561 — 562 . D etto 13. w ydan ia  —  —  —  — . D etto 
L lo y d a  395 —  400 . P eszt , mostu łań cu ch . 72  —  73 . A licy e  m łyna parow ego 
w ie d . 73 —  75 . D etto P re s sb .-T y rn a w sk ie j l .  w ydania 26 —  27 . D etto 2. 
w ydan ia  36 —  37. E sterh azego  losy  40 z lr . 8 4 %  —  85 . W in d isch g ra tza  losy  
2 8 % — 2 8 % ' W aldstein a  losy  2 8 % — 2 8 %  K egley ich a  losy  1 4 %  —  14 % .  Ks. 
Salm a lo sy  4 1 ' \— 4 1 % . St. G enois 3 8 % — 3 8 % . P alffego  losy  4 0 % — 4 0 % . C la- 
reg o  3 8 %  —  39.

Am sterdam  2m . 8 6 %  t. —  A u g sb u rg  Uso 1 0 4 %  l. —  B u k a reszt 31 T . — . 
K onstantynopol 31 T . —  —  Frankfurt 3 m. 104 t. —  Hamburg 2 m.
7 6 % .  —  L iw u rn a  2 in. 104. —  L ondyn  3 m. 10 —  10. —  M edyolan 2 m.
1 0 3 % . —  P aryż  2 m. 1 2 1 % , —  C esarsk ich  w ażnych  dukatów  agio 7 % — 8 . —  
N apoleons’ dor 8  1 2 — 8  14. — A n g ie lsk ie  S ov er. 10 16 20 17. —  Iinperyal
R o s . 8  2 2 .

— . G alic. listy  zast. w  W ied n iu  — . A k cye  n iższo -a u str . T ow a rzy stw a  
eskom ptow ego a 500 z łr . 608*% z łr .

Am sterdam  1, 2  m. — . A u g sb u rg  104’%  3 m. Genua —  I. 2 m. F ra n k ­
furt 104 2  m, Hamburg 76*% 2 m, L iw urna  —  2  m. L ondyn 10 —  10. 
2 m. M edyolan 103*%. M arsylia — . P aryż 1 2 1 % - B ukareszt 264% ■ K o n ­
stantynopol — . Sm yrna — - A gio  duk. ces . 7% .- P oży czk a  7, r. 1851 5 %  
lit. A . — ; lit. B . — L om b. — . 5 %  niż. austr. ob i. indem niz. 8 1 ;  delto
g a licy jsk ie  8 0 %  Renty Como — • P ożyczk a  z r . 1854 108®%. P oży czk a  n a ro ­
dow a 84*%. C. k. austr. akcye skarb , kolei że la z. po 500 lr . 2 7 6 %  fr. A k cye  
e. k . u p rzy w il. zakładu kredyt. 2 3 6 ’%  H ypotekar. listy  zastaw ne — . A k cy e  
zachodn iej kole i że la zn e j 2 0 0 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. sierpnia.

PP. Grabianka F eli*, ces. ros. reg istrator k o lcg ., z K rakow a . —  Hauk 
F erd ., c . k. w ojsk , akcesista rachunk., z, W ied n ia . —  K rzy sz to fow icz  K r z y ś /. ., 
z L ubienia. —  lir . I io z ieb rod zk i F clix , '• H libow a. — PP. K oller  B ud ., c . k . 
p oru czn ik  żandarm eryi, ze Sam bora. —  Paulicli K arol, c . k. w o jsk , akcesista  
rachu nk., z  T arn ow a . —  Pom ezański Jęd rze j, z C zerca . —  S krobań sk i Ignacy , 
c . k. adiunkt, z C zegerinu . —  D r. S crm ak Józet, adw okat kra jow y, z P rzem y ­
śla . —  Ż u k iew icz  W o je .,  kanonik i rad /.ca  k on sy s l., z R udek .

Wyjechaii ze Lwowa
Dnia 1 2 . sierpnia.

PP. B a fow sk i A nt., do K ulikow a. - B urkhanlt A nt., c . k. p rze ł. o b w ., 
do K ołom yi. —  Czerniak F ranc., c. k. nadradzca linans., do P esztu . —  H r. 
D z icd u szy ek i M iecz ;, do Krakow a. — P . Horn K ornel, do S kow szyn a . — H r. 
P oniński A rt., do K ow alów ki. PP. S k a jew sk i Jan, do Z a leszczy k . —  S m o- 
law sk i F elis , do U h erzec. — W eissinann K arol, c . k. ferw a lter , do S ta n isła ­
w owa.

.■30TW.Ó; Ul/.!*
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

D nia 1 1 . sierpnia.

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 12. sierpn ia .

O b lig . d ługu państw a 5%  8 2 % „ ;  4 % %  — ; 4 %  — ; z  r . 1850 — .
3 j^  —  ; 2 % %  — • L osow an e ob lig acy e  5 %  — . L osy  z  r . 1834 za  1000 z łr . 
— ; z r . 1839 1 4 0 % . W ied . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . ob i. kam ery nadw . 
— . A k cy e  bank. 1000. A k cye  kolei półn . 1855. G logn iek ie j kole i że la zn e j 
— . O edenbu rgsk ie  — . B u d w ajsk ic  — . D unajskiej żeg lu g i p arów . 662. L loyd

Pora

B arom etr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 ° lteaum.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
lteaum .

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

K ierun ek  i silą 

w iatru

Stan 

atmo sfery

7. g od . zrana 
2 . g od . popoł. 
1 0 .g od . w ie cz .

328.10
32 7 .80
327.90

-f- 12 l®
-i-  19 4 " 
■+■ 1 2 ,6 ®

80 .6
44 .8
76 .3

p o ln d .-w sch . s ł.
»  i’ 
1! »

pochm .
p ogoda

n

Dnia 12. sierpn ia  1857 r , w yciągn ięto  w  c. k. u rzędz ie  loteryjnym  lw ow sk im  
następu jące p ieć l i c z b :

§5. 90. 74. 37. 84.
P rzyazłe  c iągn ien ia  nastąpią dnia 2 2 . s ierpn ia  i 2 . w rześn ia  1857 r.

m  A  T  B t .
D z i ś :  N o w a  k o m e d i a  niem. ze śp iewami ;  „ J E w e i  I t r a u t i g a m e  

und kelner der r e c h t e . “

Od n ie jak iego  czasu  zach od zą  częste  zaża len ia  na k ra d z ież e  nocn ą p orą  
p o  dom ach, p o łączon e , ja k  p og łosk a  sze rzy , z w łam aniem  się do izb  i na stry ­
chy , bą dź  p rz eze  d rzw i, bądź p rz ez  okna. S traż  b ezp ieczeń stw a  publiczn ego 
u zn a jąc s łu szn ość  p oszk od ow an y ch , nie odm aw ia nigdy pom ocy sw ej w  od szu ­
kaniu szkody , i śm iało w y r z e c  m ożn a , że  potąd nie zdarzy ło  się , by p ręd ze j 
lub  późn ie j szkoda nie by ła  odszukaną, i ażeby sp ra w ca  z calem  koleżeństw em  
sw o ich  spóln ików  n ic  zosta ł ujętym  i przyk ładnie ukaranym . Mamy k ilkanaście 
św ieży ch  p rzy k ład ów , których  jed n ak , iż  nam nie m iło je s t  w y św ie ca ć  u łom no­
ś c i  lu d zk ie , w ole liśm y  p rzem ilczeć, a p rzem ilczeć  je s z c z e  i d latego, że się  p o ­
kaza ło , iż  w ła śc ic ie le  domu i m ienia poszk od ow an ego  sami byli poniekąd p ow o ­
dem, sam i nastręcza li sp osobn ość  do podobnych  z d r o ż n o ś e i; a na jbardzie j przez 
to , że  pod noc bram i d rzw i nie zam ykają, ani ja k  przepisano, sien i sw oich  nie 
o św ieca ją , lub też że okna dla chłodu lub cale z n iedbalstw a zostaw ia ją  na noc 
otw arte, zgoła , że  sami nad sobą nadzór zaniedbują. C hciw ych  cu d zeg o  mienia 
je s t  pełno w szęd z ie , a po w ie lk ich  m iastach, g d z ie  p otrzeb  tyle , z łod z ie jstw a  i 
/d r o ż n o ś c i  n ikt nie w yk orzen i. I w łaśnie d latego, iż są takie zd rożn ośe i, z a ­
prow a dzon a  je s t  p olieya  i je j  straż b ezp ieczeń stw a  p u b liczn eg o . L e cz  każdy, 
kto rozum ie, co  je s t  p o lieya  i stra ż  bezp ieczeń stw a  p ubliczn ego, ten pojm ie, że 
nie je s t  w  je j  pow ołaniu by ć  s t r ó ż e m  domu, stróżem  skrzyn i, m ieszka, k ie ­
szen i, torby  pryw atn ej. S tróż  a straż nie je s t  jed n o . Nie chcem y się rozp isy ­
w a ć , cob y  się działo, g d yb y  straż bezp ieczeń stw a  p u b liczn eg o , zm ienia jąc sw e 
p ow oła n ie , p rzybra ła  charakter takiego nadzoru , ja k i zostaw iony  b y ć  w inien na 
rozu m , na rozsą d ek , p rz ezorn ość  i og lęd n ość  k ażd ego  z p ryw a tn ych ; gdyby  
ch cia ła  w z ią ć  p od  n adzór sw ój w y łączn y  każdy dom i każdą osobę , zn ik łyby  
w ted y  w szy stk ie  te tu w ym ien ione zalety , z k tórych  się  roztrop n y  cz łow iek  
s z c z y c i . W ię c  też je ś li  nie zech cem y u w ła cza ć  n aszej roztrop n ości a u jść  winy 
p rz y  ś led ztw ach  z łod z ie jsk ich , chciejm y na jprzód , g d y  pora nocna nadchodzi, 
zam ykać bram y i d rzw i o p a try w a ć ; bo je s z c z e  s ię  nie w yd arzy ło , ażeby  z ło ­
d z ie je  bram y i d rzw i opatrzonych  u nas w ylam yw ju i; p ow fóre  radzim y, nim p rz y j­
d zie  do zam knięcia , n iecli się pali w  s ien iach , ja k  je s t  rozp orzą d zon o , latarnia, ażeby 
w  pociem ku, ja k  się w yd arza ło , z ło d z ie j g d z ie  w  k ącie  się n ie z a c z a ił ; dlatego 
nie len ić  sie  i po zam knięciu  bram y op a trzy ć  ze św iatłem  zakam arki i k ry jów k i 
d om ow e. A le  i okna radzim y zam ykać. Są to w p ra w d zie  w szystko r z e c z y  w ia ­
d om e ; ale rozum  nie je s t  tc „ w ie d z ie ć “  ale „ r o b ić  tak jak s ię  w ie  n a jlep ie j11. 
W iem y  n. p. że  lu d zie  są n ied ba li; a kto pom yślał, ażeby  stróż p rzed  domem 
śc ie ż k ę  om iata ł?  N ie zostaw iajm yż zatem  p ow odu , a ż eb y  nas u czono d rzw i i 
okna na n oc  zam ykać, a w p rz ód y  sień o św ieca ć .

—  G łow nem  m iejscem  handlu klejnotam i w sze lk ieg o  rodza ju , a m ianow icie  
dyamentami, je s t  oddaw na A m sterdam , i b ęd zie  zapew ne je s z c z e  d ługo dla 
sw y ch  zak ładów  szlu flersk ich , k tóre m ając za sobą długą w p raw ę, nie łatw o 
g d z ie in d z ie j zap row a d zić  się  dadzą. Am sterdam  p rzew y ższy ł w  tym w z g lę d z ie  
A n tw erp ię , ch ociaż  w iadom o h istoryczn ie , że w  A n tw erp ii w y k szta łciła  sie  
pierw iastkow a sztuka s/.Iufowania dyam entów , i d oszła  do w y sok ie j d osk on a łości. 
O becn ie znajdu ją  się w  A ntw erpii obok  u rząd zon ej przed  2 2  laty p arow e j s z lu -  
fierni o trzydziestu  toczy d ła ch , k tóre obraca  m aszyna o sile  sześc iu  koni, tylko 
p o jed yn cze  w arsztaty , a różn ica  obustronnych  fabrykatów  jest taka, że d ośw ia d ­
czon y  ju b ile r  na p ie rw szy  rzut oka ro zró żn i dyament rzn ięty  w  Am sterdam ie 
od dyainentu rzn iętego w  A n tw erp ii. Od czasu ja k  w y czerp an e  są tak sław ne 
k opaln ie Golkondy, p rzych odzą  w  handel jesz .cze  tylko dyam enty b razy lijsk ie . 
P rzy ch od zą  w surow ym  stanie pocztą  z Bahii na L iw e rp o o l do L ondynu, A m ­
sterdam u, P aryża i A n tw erp ii, ale nakońcu koncentru ją  się  praw ie w szystk ie  
w  A m sterdam ie, aby  tam p otrzeb n e  sz lu fow anie  otrzym ać. Z resz tą  p rzew ag a  
zak ładów  A m sterdam skich polega  nie na samem szlu fow aniu  i p olerow an ia  k a ­
m ieni, ale ra cze j na p rzysp osabia jącem  łupaniu dla od dzielen ia  w adnycb n ie s to ­
sow n ych  cz ę śc i, co  się  mu9i d ziać śc iś le  w ed łu g  p ra w ideł krysta lizncy i. Z a tru ­
dnienie to odbyw a się  zw yk le  w  pom ieszkaniu robotn ika. O trzym uje on pew ną 
w agę su row ych  kam ieni, k tóre ma z w r ó c ić  w  polupanycli kam ieniach, drzazgach  
i w  pyle dyarnentowym. L u d zie , co  um ieją d ob rze  łu p ać, znajdu ją się rzadko, i 
są bardzo poszu kiw an i. Potem rzną się.,dyam enty, to zn a czy  szlu lu ja  sie  fa - 
cetty, co się d zie je  za pom ocą dru g iego  dyainentu. N akon iec poleru ją , to je s t  
g ład zą  się rzn ięte  p ow ierzch n ie  na toczy d ła ch  pylern dyarnentowym. Am sterdam  
h c /.y  pjpe zak ładów  szlu flersk ich , k tórych  dw a należą do osób  pryw atnych , a 
trzy praw ie do w szystk ich  m iejskich  handlarzy dyamentami. P ię ć  m aszyn o sile  
6 , 4C a naw et 60 koni obraca  w  tych p ięciu  zakładach  około  872 toczy d eł. L i ­
czb a  robotn ików  w ynosi ok o ło  30 00 , l ic z ą c  w  to roz łu p a czów , sz lu fierzćw  i 
tyeli, co  rzn ą  kam ienie K oszta fasonu ury n oszą  p rzec ię tn ie  6  r . za  karat. L i ­
czba dyam entów  su row ych  p rzy ch od zą cy ch  ro cz n ie  do w arszta tów  A m sterdam ­
skich dla p rzerob ien ia , w ynosi 300 .000  k a ra tów ; a zatem  zarobek  robotn ików  
czyn i 1 ,800.000 reńsk ich . W  roku  1856 p rzy w iezion e  z  Bahii do L iw erp o la  p o­
syłki w yn osiły  310.000 karatów , k tóre ztam tąd do Am sterdam u w yp ra w ion o . 
P rócz  4 h u rtow n ików  i w ła śc ic ie li w arszta tów  znajdu jących  się  w  tem m ieście , 
trudni się  handlem dyamentami ok o ło  1 0 .0 0 0  osób , m iędzy temi d ziew ięć  d z ie ­
siątych c z ę ś c i  żyd ów . O brót handlow y w ynosi 50  m ilionów  reń sk ich .

Główny Redaktor M . Ssrten iaw a Sartyni. Z  c. k. galic■ drukarni rządowej.


